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Sejm SfileDshl.

Loty te  klssj; )V-tj Ictcrji 
h ń stw ew ej  ssdeszly

do kolt kły „Gazety Kaliskiej14 i są  do naby­
c ia  w Administracji do dria  7 lutego włącznie.
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O śfetęji*

P. KLINGER
S| Cherobs* w taeryem  i skórne. !t
f i  przyjm uje codziennie od 4—7, w niedziele i Swię- Hł 
M  ta od l l - l  l e v  arowa 3, l pj^ro. 17 M

WILNO, Imieniem klubu zespołu stron­
nictw ugrupowań narodowych poseł Zw ierzyń­
ski odczytał wniosek następującej treści:

„Wysokie Zgromadzenie uchwalić raczy: 
Sejm Wileński dając wyraz powszechnym u- 
czucicm ledncści ziemi Wileńskiej skłeda po* 
wieny held ofiarnej walce przeszłych po k ek ń , 
toczonej w  obronie wiary, wolności, niepod­
ległości na red u przez całości Rzplitej, składa 
męczeńskim trudem  i pcświęceni5m wiernych 
synów Ojczyzny, którzy polegli w bojach lub 
spoczęli na daitkibh ziemiach wygnania, z a ­
słudze wytrwałej pracy tych wszystkich, 
którzy szerzyli w naredzie oświatę, kultury i 
cnotę, męstwu poświęceniu współczesnych 
wojsk polskich, oraz ich wodzów: Naczelnika 
Państw a Józefa Piłsudskiego, gererałów, Żeli­
gowskiego, Hallera, Szeptyckiego i innych 
którzy orężem wywalczyli i obronili od rodzo ­
ną  Ojczyzr.ę“ (oklaski).

V, niosek  pow yższy  zo sta ł przyjęty  jedno­
głośnie, tak  sam o  jak jednogłośnie przy ję to  
w niosek  tegoż klubu brzm iący:

„Wysokie Zgromadzenie uchwalić raczy: 
Sejmowi Ustawodawczemu Rzplitej Polskiej i 
jtgo  Marszalkowi za pracę przy budowie P ań ­
stw a Polskiego, za uchwalenie konstytucji, 
utrwalenie bytu państwowego, oraz obronę 
praw  Polski do ziemi W ileńskiej, wyrazu hoł­
du i wdzięczności przesyła Sejm Wileński14.

. Imieniem P. S. L. oraz de m okratów  zgło­
sił poseł Abramowicz następujący wniosek:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm Wi­
leński stwierdza, że czyn gen. Żeligowskiego 
został przez ludność Ziemi Wileńskiej z ra ­
dością i z uznaniem powitany .jako w yzw ole­
nie od obcej przemocy. Gen. Żeligowski prze­
kreślając traktat litewsko-sowiecki zawarty 
ponad głowami zainteresowanej ludności, dał 
możność ludności Ziemi Wileńskiej ujawnienia 
swej istotnej woli i zapowiedział w swej piśr- 
wszej odezwie o Sejmie, który stał się tehaż 
rzeczywistością. Niestety nie było  generałowi 
Żeligowskiemu 4ai?em być świadkiem tego 
dzieła i Sejm* W ik ń sk i . osobiście otworzyć* 
Sejm s t ła d a  generałowi Żelgowsfeicmu w yra­
zy najgłębszej czci i wdzięczności imieniem 
ludności Ziemi Wileńskiej, k tóra pragnie i 
oczekuje rychłego jego pow rotu“ . ;

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.

W ILNO. Wniosek posłów Klubu posel­
skiego P . P. S. brzmi jak następuje:

„W’ysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm stwierdza:

1) źe Ziemia Wileńska zrywa wszelkie 
więzy, jakie ją łączyły z pr ństw em rosyjskiem, 
a były owocem gwałtu, deko ranego  w epoce 
rozbioru dawnej Rzeczypospolitej Polskiej;

2) że Z 'cmia Wileńska odrzuca wszelkie 
aneksjonistyczne pretensje do niej ze strony 
Rzeczypospolitej Litewskiej, jako sprzeczne 
z wolą ludności miejscowej;
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Ltndru będzie stracony.
PARYŻ. Według słów  sprawozdawców  

tutejszych prośba Landru o  kasacją wyroku 
została odrzucona.

Nowy delegat r ą d n  polskiego w Wilnie
WARSZAWA. Jak  isię dowiaduje „P rze­

gląd Wietczorny", ddiejgiatef.n rządu polskiego w  
Wilnie, na  miejsce pułkow nika Tupalskiego, kfói- 
ry  izoi&lat odwołany, idi ąn:o wiuny Sędzio wojeH 
w oda warszawski, p. Sołfjan.

3) że ludność ta pragnie, by Ziemia W i­
leńska weszła w skład Rzpitfej Pofskiej;

Wobec czego Sejm uchwała i stanowi: 
Połączenie Ziemi Wileńskiej z Rzeczypospolitą 
Polską.

Sejm poleca Komisji politycznej, by przed­
łożyła mu propozycje co do składu osobiste­

go delegecji 15 członków Sejmu, która uda 
się do  Sejmu i Rządu Rzplitej Polskiej, om ó ­
wi i ustali warunki i sposób wykonania 
uchwały niniejszej, oraz zakres autonomji Zie­
mi Wileńskiej i formy przejściowej organizacji 
administracyjnej, poczem tekst ostateczny um o­
w y rozstrzygającej o  sprawach wymienionych 
przedstawi Sejmowi do zatwierdzenia.

P. Sułtan jejst również uajpoważnicłszylmt 
kandydate/n na stanowisko Komisarza Goi er 
ndnego rządowego w AVjlnjje, k tó re  być ut- 
tw orzone w przyszłości.

Redukcja wydatków paóstwowycfc

telegram naczelnika Państwa.
WILNO. Podczas posiedzenia S-ejmu wi­

leńskiego dn. 4 b. m. nadeszli od Naczelnika 
Państwa, Józef i Pifsudsk ego. depesza nastę­
pująca, którą Marszałek sejnu  odczytał:

„Do Pana Mars całka Sejmu Wileńskieg3 
w  Wilnie.

Po otrzymaniu wiadomości o  ukonstytuo­
waniu się sejmu w Wilnie, s iie szę  na ręce 
pańikie, P a iie  Marszałku, przesł<ć moje naj­
serdeczniejsze życzenia owocnej pracy dla do­

bra wszystkich mieszkańców, reprezentowanego 
przez niego kraju, który tyle krwi, łez i o l­
brzymich wysiłków kosztował w przeciągu 
wiekowej wspólnej naszej historji.

Józef Piłsudzki, Naczelnik Państwa i N a­
czelny Wódz.

Przy odczytywaniu tej depeszy posłowie  
wstają z miejsc, po ukończeniu zaś czytania 
wznoszą kilkakrotnie okrzyki.* „Niech żyje 

’Piłsudski". (Entuzjastyczne oklaski).

WARSZAWA. Bjur© Prasowe iinin. skariłtt
podaje do wiadomości: W dialisizeji praicy skiero­
wanej ku odciążeniu skarbu państwa, zniesiono 
początkowo od 1 stycznia 1922 r. udzielanie za­
liczek, względnie pożyczek, na pokrycie; deii*qyf- 
tów a di n inisl racy j i łych związków sam orządo­
wych które to kwoty w  r. 1921 wynosiły okrą­
gło 2,'320,000,000 imJk. W rnjc^iącu styczniu u- 
dzielono tylko jedne(jLiosta tn i^  pożyczki dja 
di. Warszawy, a to celem wykończenia własnego 
By s Łejmi u podatkowego, tak, że odtąd skiarb pań­
stwa w ięcdj żadnych wydatków z tego ty tu łu  
ponosić (nie będzie:

Wojskowe zagranicznie placów ki zostały 
bardzo znacznie zredukowane. Gdy bowiiejmj 1 
października 1921 r. ich stan  w ynosił 85 ofice­
rów  i urzędników. 140 podoficerów 1 szeregow­
ców i(32 s |ły  pomocnicze, z dn. I-go lutego został 
zredukowany na (39 oficerów, 31 podoficerów |  
szeregowców i 13 siły (pomocnicze, skład zaś cy­
wilnych pL'acó.wiek zagran|cznyich (poselstwa, kou 
sulaty) został zredukowany; o 65 osób w po.sol- 
Bitwach, a w konsulatach o 117. , c

W połowie n irca  wróci Górny Śląsk da Polski.
KATOWICE. Dz,ś dleflegat pełnom ocny pol­

aki m |n . Olszowski p rzyjął w; biurze1 dle!egacry| 
polskiej przedstawicie i prasy górnośląskjjąj i  po­
wiedział im, że z wyjątkiem  dwóch spraw  spea- 
w y niemieckich związków zawodowych na po|- 
ikim  obszarze Śląska i  .spraw mniejszości naro­
dowych, we wszystkich innyicjh osiągnięto zo­
stało porozumienie. Co się tyczy związków! za­
ro d o w y ch  niemikickich. to Polską zdecydowana 
je s t zapewnić im wszelkie praw a pod w arunkiem  
że siedziba ich zarządu r r i d s j ę  będzj(o w gra­
nicach Śląska po'ssk|ego iże unieizag żniione "bę­
dą  one od centrali nieimJeckląj. Sprawa mniej­
szości narodow ych zostanie rozstrzygnięta wi 
Genewie. Podpisanie układu spodziewane jest

w  końcu lutego, ratyfikacja znś na połow ę'm ar­
ca. Po załatwieniu tych ostoffceczhych fomifalino- 
ści polska część Śląska przekazana zostanie Rzet- 
czypospolitej. Przekazanie to nastąpi na mocy 
układu z kom isją międzysojuszniczą w Opoliu. 
Następnie zaw arty będzje z Nkjmciani! układ są­
dowy i układ o ruchu pogranicznym-. Wojska 
sprzym ierzone ustąpią ze Spiska zapew ne z końf- 
oe|m kwietnia, -a na ich miąjlsicjef wiejdą wOf.sk^ 
polskie. |

Na podstawie art. 2 ustawy o środkach n a ­
praw y państwo wiej gospodarki skarbowej zosta­
ną zniesione- z dnietn 1 m arca korniCęty węglowej 
jako nieoparte an i na  ustawie, ani n  i rozporzą­
dzeniu Rady imSjnislrów wobec zaś postanowioną 
go zniesienia sekwiestru ropy |  wszelkich jej przes­
tworów zwinięcie urzędu naftowego jest kw estią 
najbliższej przyszłości.

Zbrojownie Niemieckie

KATOWICE. Rokowania to ftmają na celu 
zawarcie układu imającego Zastąpić dawhieijsszy 
układ zaw arty między rządom polskim, a kom isją 
w Opolu. i .

Przedłużenie ustawy o sądach doraźnych.
WARSZAWA. Na m ocy art. 2 ustaw y z dn. 

130 czerwca 1919 r. dziennik praw  N r. 55 poz. 
0-441: Rada m inistrów  rozporządzeniem; z  dnia 
19 stycznia 1922 r. postanow iła utrzym ać nlai ob - 
imarze b. zaboru rosyjskiego na dials/Je 6 (miesięcy 
p d  dnia 1 lutego 1922 r. sądy doraźnej które wy­
m ierzać będą kary śmierci lub ciężkiego więzje- 
iiia za wjjimienioniei njflżey przestępstwa przew i­
dziane w  K. tak głównym spraw com  ja k i  
(wszystkim wspólnikom  przestępstwa.

Śmiercią przez rozstrzelanie będzie karany: 
R.) kto się dopuści zabó jstw a, względe|mf osób 
spraw ujących funkcję bezpieczeństwa publicz­
nego podczas wykonywania lub z powodu wyko 
nywania przez n |e  obowiązków służbowych art. 
45l3 i 455 ustęp1 3 kk. ałlbo zabójstw a w! bandzie 
a r t . -455 Ustęp 6 KK. albo zabójstw a w! celu zyą

sku lart. 455 ustęp! 12 KKj Ikiło się dopuści rozboju 
tj. rozboju cudzego imienia ruchomego W celu 
przywłaszczenia zia pomocą w praw ienia w stan 
wieprzytioniiności uszkodzenia ciała, gwałtu na 
osobie lub groźby karygodniej a rt. 589. CiężkiiCfmi 
więzienŁdm bezterminowym na  czais nje krótszy 
od la t 8 będzie karany: Kto weźmie udział W
bandzie Utworzonej w cCla/cii rozboju, usiłowa­
nie ulega tej Saim(ej karźe qo dokonanie. Od wy­
roków sądów! doraźnych niąmia apelacji. Wy­
rok śmiieTci wykon any n będzie Wi ciągu; 24 go­
dzin po ogtoszepiu. Przestrzegamy' wszystkich 
przed popełnieniem powyższych przestępstw; pod 
groźbą stawiania innych przed! sąd doraźny.

KATOWICE. Na odw achu policyjnym vn 
Gliwicach w ładze koalicyjne skonilskow ały znać* 
ue zapaisy broni. W Gliwickiej hucie (dawinjetf 
Kónigliche Hiitte) skonfiskowano skład, broni, 
który następnie transport©■warno na 15 saimochio- 
diaćh ciężarowych. W rzeźni gliwickiej w ykry­
to skład broni, m undurów  i  hełmów1 stalowych 
dla 500 żołnierzy. W mieszkaniu orgeschowoas 
W owry znaleziono 200 karabinów ’ i kulomioty, 
w  mieszkaniu oficera nianileckego Żaczka zna­
leziono wielkie zapaisy broni, w! huqiie, „Państw or 
wej* !380 pocisków arm atnich 10-cen ty m etro­
wych, 50 pocisków 15-iCiettvtr.. 40 pocisków 7-cejpit, 
160 karabinów, 150 ty*, naboi, 17i3 liełlmy sEa-> 
lowe, 2 miotacze min.. 9 karabinów; cło ostrzeb 
liwania tanków1, 4 ciężkie karabiny maszynowe, 
5 lekkich karabinów  nuuszynowych, 800 gdana- 
tów ręcznych oraz wielką i ość m ater iału wo­
jennego. Aresztowano k ©równika warsztatów  
kolejowych Roisenthala oraz dyrektoria hutyj 
„Państwowej**.

Sensacyjna u c ię c ia  więźniów
WARSZAWA 6. W sobotę, o godz. 7 rano  

z więzienia w Grodzisku, . (W-kij zbjoroWo w ,^- 
źniowie. .

Podp. Min. Spr. WiąWn. !w! zaistępstwlje
DUNIKOWSKI.

op ip? ouozpTj.woad^.w eirurz ^np
kuchni pio śniadanie.

Mogo s ę  p»w»fuje oa urzędy publiczne.
BYDGOSZCZ. Bydgoszcz nie Ima szczęścia do 

swoich prezydentów. Pfo skompromitowanym, burmi­
strzu Maciaszku, przyszedł do steru, wybrany jako 
tymczasowy kierownik zarządu miejskiego, .niejaki p. 
Łukowski. Zyskał on sobie zaufanie obywateli I kor­
poracji miejskich, które użyczyły mu swego popar­
cia, chociaż nie znano go poprzednio w Bydgoszczy, 
dokąd przybył -przód dwoma laty z Galicji. Wkrótce 
jednak Łukowski złożył swój urząd; tłumacząc ten 
krok „nieprawdziwemi pogłoskami" nozpuszczancml w 
mieście o jego przeszłości, t

Ku ubolewaniu • oburzeniu1 mieszkańców Bydgoszczy 
pogłoski owe okazały się prawdą. Wspólnik Łukow- 
BJdego w przedsiębiorstwie ceglelnlanem w Bdygoszczy, 
p  Witkowski, uważając się za oszukanego, po&tanow.t

wywiedzieć się skąd ipochodzi, kim, (hył 1 co robił 
Łukowski przed swem przybyciem do Bydgoszczy. P|a- 
szukiwania te ustaKły. że burmistrz bydgoski był pra 
ktykante,m pocztowym W Galicji, był karany ciężklem 
2 * pół rocznem więzieniem za fałszowanie przekazów 
i że(e inazywa się Wincenty Ferrus. ^

T[isma bydgoskie, omawiając tę aferę, zwracają 
słusznie uwagę, że przy Wyborze Łukowskiego po­
pełniono nie do darowania lekkomyślność z ominięciem 
ustawowych przepisów1: powołując go na naczelne w 
mieście stanowisko. Tydi zaś którzy odważyli się, 
stawiać takie żądania, okrzyczano za intrygantów! Gorz 
ki przykład Bydgoszczy przyda jslęi gdzieindziej, la­
ko lekcja na przyszłość.

W kuchni w ięźn iow ie zw iązali straż, odlet- 
bnali im  broń i klucze i  pozam yka fi jch w c e la c h .

Bandjyci w liczbie 16, zabrą i kura’ lny, bą- 
gnety i rew olw ery i otw orzy, i s bic w roi a v\ »ę- 
zicnia. Dodać ■ naillizy, • a  akurat ląj nocy sk ra- 
diziono druty tefefoniczne na inji Gro lzitsk-War- 
Sizawa i porożu:’ i  m i: Grodziska z W arszaw ą by- 
było  uniiniożUliwione.

Składajcie ofiary
na in w a lid a  ^ojennyd) *
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Zimowy sen Sejmu.
„Wiele Nowy* pisze:

Opinja polityczna w Polsce tal* żywo 
pochłoniętą jest tem, co się dzieje na szero­
kim śmiecie, że sprawom  polityki wewnętrznej 
mało stosunkowo poświęca się uwagi. Praw dę 
mówiąc, to w zakresie polityki w ostatnich 
czasach wiele się dzieje. Widomy ośrodek tej 
polityki — Sejm, ś i. Ostatnie posiedzenie 
Sejmu było tak nudne i ś.>iące, a  w kuluarach 
panowała taka monotonność, iź m m aw oli 
zmykało się, w tem prz świadczeniu, źe tam, 
gdzie się nic nie dzieje, po za odwalaniem 
przymusowem spraw, niczego dowiedzieć się 
nie można.

Pan Marszałek Sejmu stał się już bardzo 
ostrym dla swoich owieczek i ostro karz. nie 
wypłacaniem dyet za nieprzybycie na posie­
dzenie. Ale nasi suwerem są sprytni! Na po­
czątku posiedzenia są wszyscy, g,od koniec 
jest puściutko, zwłaszcza w piątek, gdy trzeba 
spieszyć do wieczornych pociągów. A p„ Mar­
szałek tak właśnie układa porządek obrad, że 
najważniejsze rzeczy idą na koniec i są roz­
ważane przed pustemi ław kam i Te ła* k i zaś 
są puste, o ile wskutek jakiejś bardzo ważnej 
spraw y specjalnymi telegramami nie ściągają 
kluby posłów niemal p rzem o ą

Na posiedzeniu np. z 27 go stycznia mu­
siały być liczne punkty z porządku dziennego 
usuniąte, bo referenci nie przyszli. Głosowanie 
jednakowoż wykazało, że posłó v  było nao- 
gół nawet nie dwustu; zatem brak by to poło­
wy posłówI Konwent senjorów musi więc 
wymyśleć nowy środek zmuszenia posłów do 
przychodzenia na posiedztme; niech np zapi­
sują się i na początku posiedzenia i na k o t o .  
Ale są tacy, którym na dyetach nie zależy, 
im opłaci się posłowanie przez bilety wolnej 

^ jazdy koleją.

Nawet tak aktualna sprawa, jak ograni­
czenia sprzedaży napojów alkoholowych, nie 
obudziła żywszego zainteresowania wśród po­
słów. Ta uchwała zresztą, ponieważ nie jest 
wspieraną przez równoczesną ustawę o  zaoo- 
b eżeniu szmuglowi spirytusu z Czech, Węgier 
i Niemiec prowadzi ty Ko do tego, że sk >rb 
będzie miał straty, a publiczność będzie mu­
siała (jak obecnie w sobotę i w niedzielę) pła­
cie drożej.

W ospałam na ogół Sejnve budzi się 
przecież pewne zainteresewanie di* spraw ta­
kiej wagi, jak podział ma okrągi.. wyborcze, by 
umożliwić wybory jeszcee w tym roku. Ale 
Sejm ten znajduje się obecnie w stadjum ja­
kiejś takiej aoatji, że niewiadomo, czy i kiedy 
sprawa ta będzie uchwalona.

Presja, którą Rząd pierwotnie na Sejm 
wywierał, względnie w yw ienć usiłował, usta­
ła, tylko p. Michalski grozi vetz n na uch wa­
ły, wymagające pewnych wydatków, np. co 
do budowy stkół.

Minister soraw wewnętrznych Downaro- 
k wicz zapowiedział w Krakowie źe rząd jaź 

pracuje nad projektem, względnie projektami 
załatwienia sprawy Galicji wschodniej. Wszel­
ka dalsza zwłoka w ttj sprawie byłaby, zwła­
szcza w obecnej sytuacji międzynarodowej, 
niebezpieczną Spodziewać się więc m ożni, że 
dopiero ta spr*wa zdoła zelektryzować Sejm 
i obudzi go trochę z odrętwienia, w które po 
pa ił nibv na ja*iś zimowy sen. Jest to stan 
bardzo smutny, gdy się -widzi, ja* sprawy 
pierwszor ędnej wagi, o ile nie stanowią od­
skoczni dla demagogicznych biurokratów, tra­
ktowane są prz.z 5ejm ospale i obojętnie.

w ż e r ą  KALISKA -  7 lute l#22 rw *

KRONIKA.
— MILJONOWKA. ( ■

'Nujmier powyższy 4.872.839 wylosowano w sobot- 
nieni ciągnieniu 4 o/o państwową] pożyczki preinjowel.

Numer ten nie był sprzedany, wygrana przypadła 
wiec skarbowi państwa.

— KOBIETA, KTÓRA WIDZIAŁA SMIERC... 
WALKA MILJARDOW p  KORONĘ 1 STARY NIE­
BOSZCZYK tak brzmią tytuły wystawionych przez 
kino „Miraż" obrazów.—Pfrógram ten nieco zadługk 
bo składfający się ąj z Jedenastu cz;ęści» lecz maląc 
przed oczyma znanych artystów jak: Marję Brewłń- 
ską, Pjolidorai Helenę Bóżewską przy „wspaniałych 
zdjęciach w Ujazdowskim parku, Łazienkach i oko­
licach Warszawy, faktycznie zajmuje i przenosi na łono 
ukochaną) stojhcy. Olbrazy te będą demonst rowan e 
nieodwołalnie ostatnie dwa dni i

— BAL 25-GO ąUIŁKU ART. POL., który odbył
sSę w sali Tow. Muzycznego w ubiegłą sobotę,, cie­
szył się zupełnem powodzeniem. Dzięki niezwykłej 
Uprzejmości gospodarzy—pp. oficerów arłylęrji,, bawio­
no się do rana wybornie. Tańce prowadził dowódca 
pułku, pułkownik hr. Maraviglia. Do tańca grała u- 
myślnie na ten bal sprowadzana orkiestra wojskowa 
z  Ostrowa. W. zabawie przyjęło (udzliał około 200 o- 
eób . i . ,

— Z KINEMATOGRAFÓW.
Na ekranie kino-teatru „Stylo(WegOt" .ukazał się 

'świetny dramat amerykański, „Ąatrol o północy",, ilu 
strojący męstwo i pomysłowość tych cichych boha­
terów naszych czasowi policji dla spraw; kryminalnych. 
Obraz porjwa żywą treścią i nadzWyczajnem opraco­
waniem szczegółów. Amerykańska technika kinemato 
graficzna rozwinęła w tym "filmie wszystkie swoje bo­
gate zasoby. Zdjęcia odznaczają się (nieporównaną d o ­
skonałością. Gra artystów z których większość rekru­
tuje się między najlepszymi gimnastykami 1 sportow­
cami Nowego Świata zdumiewa zarówno ekspresją 
jak i odwagą. Film „Ratrol o północy" ptanowi bez­
sprzecznie najlepszy obraz sensacyjny bieżącego se­
zonu.

— ŚNIEŻYCA.
W niedzielę przy dwustopniowym mrozie spadł 

obfity śnieg, wskutek czego na ulicach pojawiły się 
hczne sanki.

— MASKARADA NA CZERWONY KRZYZ odbę­
dzie się w nadchodzącą sobotę. Gospodarze zapowia­
dał ą cały (szereg atrakcji i niespodzianek. Spodziewać 
się należy, że zabawa ta ze względu na cel cieszyć 
się będzie pow odzieniem.

— DANINA. V i T  r*:'
W dniu 6-yrn b. (mj, t. [j. w poniedziałek, -upły­

nął termin podawania próśb do Urzędu Skarbowego,, 
w sprawie ulg co do zmniejszenia lub rozłożenia na 
raty daniny. Ro tym terminie podane prośby uwzględ 
manę nie będą. W środę, dfn. 8 b. m. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisji, powołane! w celu roz­
patrywania podani o ąitgi oraz reklamacji co do nie­
właściwego obliczenia daniny. 4 , i ,

-  NADESŁANE.

B i*. X o s i i f a k i .
Z p o w ita  brasznr y p. Jina fill cl) ais niego p. t. 

„Z czasów mojej prezydentury". -
„Krowa, która dużo ryczy, i , 1 i 
mało mleka diaje". | M [ i ' '

(Dokończenie).
A gdyby pan Michalski przeniósł ł przewiózł w 

swojem życiu na sobie tylle nielegalnel literatury do 
krąiu, a nawet lak to było w 1905 r. i broni, ile prze 
niosłem, to by napewnoł o tem b. głośno mówił i  wiele 
pisał. A Jakiż cel miał (p. Mich., pisząc przeciwko 
mnie powyżąj przytoczony ustęp? Zdawało by ^ię, że 
to nie tnia nic wspólnego ż jego prezydenturą, \czy 
ktoś siedział spokojnie za czasów" rządów zaborczych, 
czy też nie.

Ale p. Mich', jest megalomanem zawziętymi inśc; 
Wym. W zwalczaniu swych przeciwników, wszystko 
jedno rzeczywistych, czy urojonych,, me przebiera w 
środkach, jak  tego daje, dowody. Zapewne w chęci 
,„wtrącenia" minie, uważał, iż samo zestawienie mo­
jej osobyjvtZ- nazwiskiem * Róży Luksenburg, zdoła wy­
wołać święte oburzenie. Kto wie. może nawet wej­
dzie w życie § 129, który jeszcze przecież dz'ała? 
Rróżne są jednak nadzieje p. Mich. w tym kierunku. 
Zdaje mi się, że choćby Itnoja kilkunastoletnia dzia­
łalność społeczna w Kaliszu wystarczy, aby nikt nie 
brał na serjo tych ciężkich dział, które p. Mich. wy­
toczy ł przeciwko mnie.

A teraz ja  zapytam p. 'Mich., jaki był lego u- 
dział w „waice społeczeństwa o lepszą przyszłość". 
To, cq napisał o tcpi sam p. Mich., to jest jeszcze 
b. (mata), a iwiemy, że (p. Mich. jest nie zbyt skromnym: 
chwalić się swymi czynami 1 lubi ii umie.

Pian Mich. pisze, iż .„solidaryzował" glę z ruchem 
robotniczym * „czynnie" go popierał. Ale zaraz do­
daje zastrzeżenie, że robił to tylko dlatego, iż „ruch 
robotniczy w naszym zaborze test zarazem walką z 
najazdem, walką' z prądami ugodowymi". A wjęc tylko
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dla t_ego? Niech nikt nie przypuszcza, że p. Micte- 
jest Tub był kiedyś śoejalistą. JA ia myślałem, że pi 
Mich. był „sympatykiem" iFi- P. S. Czyż bym, sję m y­
li ł? Jeżeli tak, to b. przepraszam, p. Mich', za tak*r
posądzenie. Pio za tern p. Mich. pisze,, iż posiada JL 
tych czasów duże stosunki w. sferach, które specjal­
nie się poświęciły pracy nąd1 emancypacją robotnEu> 
polskiego" i że z wieloma wybitnymi przedstawiciela­
mi robotników łączą go „stare, przyjacielskie sto­
sunki". t

Zręcznie powiedziane. P,raca nad emancypac ą -  
srobotmkai przyjacielskie stosunki. Każdy może to zro­
zumieć, jak kto zechce. A Łzy do tych przyjaciół za­
licza p. Mich. i panią S ob e Is o hn - R adk ową,, z którą prze 
deż za czasów swego pobytu w Moskwie był w b- 
dobrych stosunkach? 1 v

Ran Mich. pisze: „Nie obce jmi są też więzienie 
carskie i śniegi Sybiru". Ro talkiem wyznaniu już nikt 
nie będzie wątpił, iż p. Mich. to bohater l1 męczenrrikt 
za sprawę narodową.—„Śniegi Sybiru", aż się zlnna 
robi. Wolne żarty. Niech hmi wolno .będzje trochę ot 
studzić patos p. Mich. i w imię prawdy dodać fdor 
tych słów piarę komentarzy. O ile wiem, to  po za 
cztero-druowym pobycie w więzieniu kall^klem w 
1905 czy 19Ó6„ ęo zresztą lnie pociągnęło za sobą dl» 
p. Mich. żadnycli poważniejszych konsekwencją byi 
on aresztowanym JUŻ w czasie wojny tw( Winnicy, ta­
ko podejrzany o stosunki z memcamj. W rezultacid 
tego podejrzenia był też p. Mich. zasłany do Tomska, 
fezy Irkutska, gdzie zresztą był dyrektorem fabryki. Ja  
nie wątpię, że p. Mich; (nie był szpleglam niemiec­
kim, jafle bądź co bądź to zmienia postać rzeczy. Chwa 
llć się tem zesłaniem specjalnie p. Mich. nie ma rac® 
gdyż lilje miało ono związku ze sprawą narodową czy 
Społeczną. Nie każdy areszt jest chlubnym. Ale to ład­
nie Wygląda, to robi wrażenie. Trzeba jednaki w tem 
zachowywać miarę, aby się nic ośmieszać.

Pjan Mich. w broszurze swej poświęca dużo miej 
śca radom i wskazówkom, które daje rządowi w za­
kresie działalności Min. Pfracy IOpieki Społ. Robi to  
wrażenie •oferty na portfel ministra P|r. nOpljekl Spt 
Kto wie. może się wda. Już raz przecie p. Mich. młal 
takie zdarzenie, że otrzymał i pjrzyjął tekę aprowiza­
cji, me mając dó tego reportu żadnych kwalifikacHL 
Jaki był rezultat, wszyscy o tem wiedzą.

A propos, aprowizacji pp. Mich. w broszurze sw«j 
pisze, iż obowiązek aprowldowanla ludności wypełniał 
o tyle, i ż Kalisz przez cały czas nie był ani ną chwlfca 
pozbawionym chleba kartkowego W rzeczywistości pc 
Mich. aprowjzacją miasta wc3e się ple zajmował I 
zajmować me chciał, przeciwnie stale podkreślał, Iż. 
on za ten dział żadną| odpowiedzialności nie przyj­
muje. Rozostawiał to w zupełności ławnikowi1. Chyo* 
p. Mich. ma na myśli kupno, za jego poparciem o~ 
lwych 6 Łzy 8 wagonów fasoli, szkodliweti dla, zdro­
wia, którą potem wtłaczano ludności przez długie tnie 
siąoe? Tem me mniej p. Mich- był ministrem aprowi­
zacji. Może więc i teraz uda się. Wtedy zapewne {nęrwr 
szą czynnością p. Mich. byłoby danie dymiąjl temu. 
obrzydliwemu kaliskiemu Inspektorowi pracy. Wątpia 
jednak można, czy znajdzie się drugi taki naiwny 
prezydent ministrów!, jak p. Witos. R  Mich. w za­
kończeniu oświadcza, -jż celem, napjjsanlla przez nie­
go o swych ,,,przezyvvaniach‘‘ .było to. aby -mjyśl^ 
rzucone przez niego trafiły do czynników, które za­
jęte są obecnie w MW. Spr. Wew. ^pcapowaniemi ‘ 
Statutu, samorządowego. Jeżeli talk; to z pracy jega 
można wyciągnąć tylko jeden wniosek, a mian!, »ż 
wszelkie Rady M. tylko przeszkadza.) ą prezydentów** 
a więc (pależy je, jako szkodliwe skasować, a wła­
dzę nad miastem oddać w ręce mianowanych prezy­
dentów, rozszerzając zakres ich działania. A któżby 
W naszym, grodzie był godniejszym, niż autor? Mnie 
się jednak zdaje, cele i pobudki, które skłoniły pt 
Mich. do napisania broszury były daleko więcej po­
ziome. A więc w pierwszym rzędzie chęć dokuczenia, 
tym, których p. Mich. uWaża za swych „Wrogów". 
W drugim rzędzie chęć przypomnienia znowu o so­
bie. o swych czynach, zasługach, chęć wypływająca 
z coraz więcej potęgujące! się u p. Mich. megalo­
manii. Zresztą formal treść tego eloboratu, mają­
cego mieć rzekomo ogólniejsze znaczenie, są tak or­
dynarne. tak niesubtelnie.i noszą cechy załatwiania o- 
sóbistych spraw i porachunków, iż na wydanie takie] 
broszury, sźczegóhuąi w połączeniu z -mającem rmęł 
see publlcznem jej rozdawaniem i rozsyłaniem po ca­
łym kraju; mógł się zdobyć jedyni/e człowiek o n.e- 
zbyt wysokim poziomie kulturalnymi etycznym, aiho 
me zupełnie normalny pod' względem psychicznym.

A Szkoda, bo p. Mich., gdyby z jednej strony 
nie myślał, że jest genjuszem, powołanym do zalnuo- 
wania czołowego stanowiska wf ąpołeezeństwifc, a *  
drugieti strony, gdyby nie imaginował sobie, że ze 
wszystkich stron otaczają go wrogowie* kfórzy tylko- 
o te;m myślą, aby z mim walczyć, mógłby być po­
żytecznym pracownikiem społecznym„ jak tego dał 
dowody.

I jedną jeszcze na zakończenie chdałbvim dać pt 
(Mich. radę, i to szczerą radę: niech raz na zawsze 
zaniecha pisania listów otwartych, wspomnień), wra­
żeń itp. subiektywnych form wypowiadania swych 
myśli,, gdyż niewątpliwie na, gorzej na tem wychodzi 
on sam

Niech mi p. Mich. wierzy, że to, co napisałem, 
pisałem z prawdziwą przykrością, zmuszony do tego 
prowokacy ną formą t treścią jego bros'»ry. M m a 
wszystko, uważam tego rodząiu polemikę nie za „ti- 
zdrawianie" opinjł publicznej, lak się to zdale p. Mich., 
lecz za depraWac[ię życia public nego. Nie przynoszą «  
ne żadnej społecznej korzyści, a ledynie zadawalnla- 
jią pewne instynkty. A dzisiaj mamy przed sobą tylfc 
pracy społecznej, że tracenie czasu, sU i nerwów aa  
tego rodzą u walkę i polemik0, jest m irn 4rawstwem 
społecznem. A p ierw szą  zasadą w obecnych czasach 
powinna być oszczędność.
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Eksporł 22“ 3lJ rji W-go p. Rejenta Bzow-Ofe ty 
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F a b n k a  nu  dc l  t o r l e t o w u h  1 w y r o b ó w  k e s r c f tTCimch  
poszukuje  n a  m ias to  Kaiisz i okol icą zdolnego

Przedstawiciela.
P a ro w ie ,  którzy w apldkacb, s l ła d a c h  aptecznych j 
sk lepach perfum er. dob ize  są  w p ro w a d z e n i i którym  
n a  fiebrym s t a i r v i s k u  zależy zcch rą  oferty w ra t  z 

referencjami nadesłać  do

J. Wojtowicz, H . Giittel i S-ka
304 Łódź,  ulica W ólczańska  M  117.

O  S T B  Z E Ż E B 1 E ,
Niniejszcm poda ją  do  wiadom ośc i ,  że za  z o b o w ią ­

z a n ia  zaciągnięte w m e j t m  imieniu przez dzieci m oje  
Józefa ,  Ireną i J a r a  Mieczysławy Majewskich,  od  dnia 
dzisiejszego nie c d p o w  adam ,  i p roszą  o nieudzie s . i e  
im  żadnych k redy tów  gdyż t a k o w y c h  nie będę  regulować,  

Kalisz,  dnia 3  s tycznia  1922 roku,  ulica P i a s k o w a
J f  12, mieszkania  iNś 5. ___
271 A k u s z e r k a  Z o f j a  H R » :ew * k a .

Cena 1 i p ó ł  mil 
Na żądanie z nn es ik an  
d c m c j ć  w redakcji.

o n a  mk. 
r a t .  W a- 
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Zginęła karta powołania
wydai a  prre* P.K U. w Kaliszu 
r a  imię Ignacego W alczaka r r r z .  
1891. 340

—   -

Zginęła karta zwolnienia
w y d a ja  pr?e?. P. K. U w Kaliszu 
na !m !f  E dw arda  SłodzifisMfgo 
rocz. 1897 344

Zginął dtwtd esebisty
wy d a r y  przez M z g s t r s t  m . Ka­
lisza na -mię NataSji Mzcjejcw- 
sHiej. 342

_  d o  c d s ,3Pi ma

p  ©  le  h  i  d u ż y
fre n tew y  z o^c bnem  wejściem 

w ś ó d m ie śd u  dla par ów. 
W iadom ość w Redaktji  „ G a ­

zety Kaliskiej.,, 341
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„REKORD”
Koncesjowana przez Główny Urząd Miar.

Przeniesioną została na ulicą W/1E j S K Ą 10,
— do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej". —

Przyjm uje d o  s tem plow ania  i reperacji[wagi dzie-. 
sfętne, s to łow e, ap tekarsk ie  i w ozow e o raz  odważniki. 

P os iada  na  składzie wagi dziesiętne i s to ło w e  
^  w ła s r e g o  w yrobu  ora* odw ażn ki i m iary s tem plow e. ^

B f c z p c ś ć !
M?m zrsmvt zawiadom ić Sz. Puhliczncść craz Sz. Kii- 

jer te le , ż t  dnia 28 stycznia 1922 r. Zakłed  PryzjtrsM pod  f i rm ę  
„ L E O  N 1”, zc s tś ł  przeniesiony z ul. św. Stani: ław a  tó g  W ro­
cławskiej r a  ul. Sukienniczą N r 2, i ó g  Łasieucej.

P r m  w ykonyw a najstarann ej pc d ług  scisłych w ym agnń  
h ^ ie n y .  C e ry  m jm cż l iw it j  przystę ne.

Po lecam  s ięS z .  Publi z n o ś d  z p o w zżan iem  , L E O N “.

1 J * ■: -;-£Lviaaas2ESfafi#F*58i

stlfi iifaifi tiliiijtL
D a r m o

M am y  h o r o r  donieść Szanow ne j  Publiczności  m,
Kalisza i okolicy,  iż w Kaliszu przy ul. S ta ry  Rynek 

o tw o rz y l i śm y  . mmmmmmi—
f i  - 1 — ------------------- L  p T y śy ła m y  każdem u katalog na

ksążići polskie i ( b  e, do  n ab o  
ż tń s iw ? , obrazy  i gty, k tóre  d o ­
s t a r c z m y  r a  dogodne  spłaty  

* * ni j( s. ąc i rcP o le ca ją c  się ł a s k a w y m  wzg lądem  Szanow ne j  Kli jenteli . ; Za pośrednictw em  w prze-
k r t ś l n y  sią z w y s t k i m  S z a c u rk ie m  f  k a z y y . ze m ó w itń  nagrody. Hur-

* s  } i, town a as tyK tlów  piśmiennych.
W  a  r  I  f  U  S  k  i  i  K  C 1 1 .  k. Mr* sow ać: Księgarnia Wy­

dr w n u z a  Polska , P o z r s n .  ulica
P rz y j i ru j tm y  z s n ó w ie n ia  na części d o  w s z e lk ic r i r a ; z y n  rolnicz. R a t j o a k a  )i l l a .  240

WYŁĄCZNA FABRYCZNO - DETALICZNA 
s p p t e c ł a ż  i k y r c b ć w  

la llsk le ] Pluszowej i Aksamitnej Manufaktury
STALE D U Ż Y  Y B Ó R  A S K Ł A D Z I E )

PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta damskie,,
PLUSZE na podszewki,
MOKIETY na obicia meblowe I pow ozow ej 
AKSAMITY na kapelusze i t. p.
OKRYCIA plnszowe (kołdry) na łóżka, stoły, sofy i ‘ P- 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego roaza- 

ju m ateriały włókniste i płócienka bitliźniane.
B iu ro  T e c h n ic z n e  i Don* H »ndlowr|

„ P R O S N Ą "
— SP. Z OGR. ODPOW. -  

w Kahsiu, ul. Ogicdowska X 4,
dom własny^__
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